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Z  W iednia d. 26. Czerwca. i  5  batal ionów i 6 s z wadronów regimentu
A tcy  Xżą  Palatyn Węgierski  poiechał  Busischa.  W o y s k a n a s z e  dokaz a ły  cu.low\ 

tł. 10 czerwca  z Ofen przez Kolotza  do wa lecznośc i ,  nieprzyjaciel  by ł  kilka r a z y ,  
Z a m b o r ,  dla oglądania nowo założonego odparty i plac boiu trupem nieprzyjaciela 
kanału w kommitacie Baczer.  P o  obey-  zasłany ,  jednak i z naszey strony musiała** 
rżeniu go powróc i ł  d, 18 prźez Peterwar- bydź  naturalnie nie mała  strata w tak u- 
din i Zerr.lin , a ztamtąd przez Ruma , po rc zy w ey  walce przeciw większemu 6 
Fuofkirchen i Pakes do Ofen nazad. razy nieprzyjacielowi.  Nieprzyjaciel  nie

Nadeszła  od g łow ne y  kommendy  Włó-  dopiął  z tym wszystkim Swego Zamiaru,  
skiey armii  i publiczności udzielona wia- który cczewiście  zmierzał  zamknąć to zna- 
domość ,  o 1łączeni u się nieprzyjacielskich łe korpus. W  cofaniu,  które to korpus 
jenerałów Macdoaalda  i Moreau , by ła  za  ku Mirandola przedsięwzięło , przerżnął '  
w c ze s na ;  pierwszy znayduie się ieszcze z po 3 razy nasze k o lo m ny ,  iednak zawsze 

s w ym  korpusem do 35,000 ludzi  miarko- b y ł  odparty i kolomny się znowu połą cz y ły ,  
wanem w okolicach Parmy i Mod en y  , Pulko v-nik W e y f d d e n  a t ta ko w ał  kilka ra- 
gdzie on iak się w cstatDjey gazecie donie- z y  na czele reszty regimentu Preifsa z ba- 
sło a ttakował  d. n  stojącego przy  Mode- goetem nieprzyjacielską iazd ę ,  t ak ,  i e  co- 
nie jenerała hrabiego Hohenzol lern,  lecz f a n i e ‘nasze naStąpiło przy ustawiczney’ 
od tego z znaczDą stratą aż do gor odpar- walce w naylepszym porządku ż bez- 
tym został .  I). 12 po now i ł  Macdonald ostudzenia męztwa  w naszych  waleciDycł t  

sw<>y attak , ściągnąwszy do siebie poprze- woyskach.  D y w i z y j n y  nieprzyjacielski  
doKZo 6 pół  brygad i 5  regimentów iażdy,  jenerał Forest  poległ  na placu bitv?y, a 
przeciw słabemu korpusowi jenerała hra- sam jenerał  Macdonald został  raniccy ;  

biego Hohenzollern,  nie złożonemu ty lko  Wzięto  także wiele n ieprzyjacielskich.zu ł-
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mewy w  ni e w o l ą ,  między któreroi znay* 
duie się * pułkownik.  _  Jenerał hrabia H o 
henzollern pisze,  iz ciężko mu przychodzi  
ch wa l  c kogo osobiście z okazanego w iey 
o k a z y i  męztwa z iego korpusu,  ponieważ 
w s zy sc y  się dystengwowali  ; iednak w y 
śnienia jenerała hrabiego Pal fy,  który u-̂  
tracił  pod sobą kooia , wzmiankowanego  
w y ż e y  pułkownika Weydefe ld  , kapitana 
Gepperta  i porucznika Becbinie od kwa- 
termistrzego sztabu , swego adiutanta po
rucznika Sunsten=u od regimentu R a r a c z a y  
i  podporucznika Frol ich od rrgirnentu 

Preifsa.
W  tym samym czasie k :edy nieprzy

jaciel  a t ta kuwa ł  jenerała hrabiego Hohen
zol lern przypuści ł  drugi attąk przeciw St. 
G i o w a n i ,  w  celu zapewne zniesienia stoją
cego tam jenerała /llenau , i  dostania się 
tym  sposbtm w ty ł  korpusowi  jenerała 
hrabiego Hohenzollerta. W  tym zamiarze 
iedna kolomoa nieprzyjacielska poszł  z 
E o n o n i i , druga z twierdzy Urbano do St. 
G i o w a n i ;  lecz jenerał iflenau up rz ed z i ł - 
nieprzyjaciela , a t ta kow ał  sam pierwszą 
k o l o m n ę , odpar ł  ią z nieiaką z obu stron 
stratą za rzekę Samogic i j o  ieńcow w tey 

o ka z y i  zabrał.  Druga  kolomna idąca z 
twierdzy Urbano została tym samym spo
sobem odparta.  G d y  jenerał Kleoau w y 
słał  oddział  iazdy  i lelki batalion piechoty 
ku Norantula, natrafił  ten na trzecią nie
przyjacielską kolomnę Pr i y  St. Agata  , 
kcórą zaraz bagnetem i golem pałaszem 
attak o wał  i rozpi uszj ł j  blisko xco i e ń c o w '  
Zabraliś.ny w tey o k i z y i ,  między tuóretru 
znaydl  ie się i s r t f  batal ionu.  Prócz U’g °  
zabralibiny w tych walkach i hauDicę i r 
fl .mmun.cyyny w o * . J e n e r a ł  hr„bia Kle- 
S2&U chwal i  ogułem okazane męztwo ws zy

stkich pod nim będ ąc yc h  w o y s k  , wszcze-  
gulności zaś w y c h w a l a  o dw agę  d y w iz y i  
strzelców od regimentu Busischa. Jako 
naylepiey  się d^ te ng wB ią cy ch  , wymienia  
maiora ForcewuTs,  poruczników hrabiów 
H<rrmin i Co la et ,  od tey d y w iz y i  rotmis
trza Zechmeister i porucznika W al l br on n,  
od regimentu Nalsau hufsaro w, porucznika 
Kleinschmid od 43° batalionu letkiego , 
potym dwóch kaprali  hrabiów Sequevit- 
liers i Ronore od regimentu Busischa , z  
których pierwszy w y ż e y  wspomn.oną h a u 
bicę zdobył.  _  Dla w strzymania zupsłnie 
f  tey strony nieprzyiaciela od dalszego p o 
mykania  się , postąpił  nie tylko F .  M. L.  
Ott  do P la c e n c y i , ale nadto większa część 
W o y s k  Cesarskich i Rofsyystcich śpieszą 
tam z Fiemontu

Do dzisieysrey Gazety  wyszedł  j2g i  
na d zw yc z a yu y  dodatek w tey osnowie:

”  Przez kapitana hrabiego Torres od 
g łownego  sztabu przysłał  tu jenerał iazdy 
Melas  wiado moś ć ,  że n jprzy iaculsk i  je
nerał M ac d o na ld , po odniesioney aie Ja 
wno oad m ał f m  korpusem jener: hrabiego 

Hohenzollern korzyści  nngłem marszeru z 
Modeny ku Placencyi  w 35,000 ludzi  po- 
st!iP>ł> gdzie F . M . Ł .  Ott  / swą  małą dy- 
wizyą  kroiko przedtym był  nadszedł _> 

Nieró wnie większa siła n ieprtyiacisU prze
ciw sile wspomc ionego F . M . L .  Ott, nakło
niła g o ,  że nieczekaiąc głownego  a t ia ku ,  
cofnął  się walcząc ustawicznie z przednią 
strażą nieprzy iacieja za  rztkę T i  t o n ę ,  
gdzie r o i ł o ż y w s z y  się postawi ł  swoie for 
poczty za rzeką Trebia.  W tym położe
nie pr zyb ył  do niego dnia 17 jenerał iaz dy  
Melas z częścią CesarsKiey armi i ,  i prawie 
w tym samym czasie nadeszła wiadomość 
że nieprzyjaciel  a i tanował  łańcuch na-
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szych fo rp oc i ta w.  N-eptzyLsciel  z d a w a ł  wraz  z piechotą sw e y  przedniej  straży <**-- 
się m u ć  zamiar  ̂ ie-iną kolomną postąpić pa nował  g lowa ą  drogę ku Sr. Nicplo. Je'  
szypko na drogę St. G i o w a n i ,  a prawą o n t m ł  iazdy Melas zgromadzi ł  całą n a s z *  
panować  drogę idącą wzdłuż Po do Pawii .  ia* dę ,  attafcował nieprzyjaciela z taką od* 
_  Jenerał u 2 d y  McUs  l e ż a ł  catey d y w i  w a g , ,  że wkrótce z wielką stratą oazad  
t y i  F. M G. Ott  pośpieszyć na zmocaieme odparty został  i tak od iazdy , iak od pie- 
fo r po c rt ow ,  k tór ,  ieszcze dwiema b a u l i  cboty potężnie b y ł  ścigany, 
on.imi FroUcha pomnożył  Saypkie przy- ”  Jenerał iazdy  Melas pisze,  i i  w t y m ”
bycie f i ldmarsz*łka hrabiego Su w ar ow a  momencie nie iest w stanie odm alo wa ć  ty- 
Rtrrinii ko y  z Rofsyyską  przednią s trażą ,  i l e i  tak chwalebnych  cz y n ó w  całego wojr- 
meżne poty kanie się dy wizy i Otta wsirzy ska i poiedynczych osob okazanych  w tych  
m?ło wkrótce dalsze pomykanie się nie pamiętnych trzech dniach,  lec* zama wia  
przy U c i ę ł a , k ' ćry  po Kilku nadaremnych sobie pownloieyszy  czas do uczynienia 
a iukt-ch z zn-ic na stratą odparty został  i względem nboyga obszerniejszego dooie* 
przy zapadł  y  nocy przymuszony zosta- sienią, _  Na  dniu 2otym b v ł  iuż n o w y  at- 
w<ć nam l e w y  brzeg T id oae  i plac boiu. tak z naszey strony ułożony;  lec* nieprzy* 
W  nocy nadeszła reszta wo ysk a  Rofsyy-  iaciel st rwożony  poniesioną stratą i  niebę* 
skiego , a nazaiutr* dnia 18 ułożono przed- dąc w stanie wytrzymania nowego  at t ak u,< 
s ięw zi . ść  nowy attak przeciw mcprzyia- cofnął  się w  nocy ; z rorwiiariącym się 
cir.lowi. _  Armia została na 3 kr lomoy po- dniem nie zastano iuż , tylko  iega tylną 
dz ie lon a;  pierwsze dwie sk ładały  się z straż cofającą się ku />Iaceocy i ,  gdzie nie- 
Rcifsyyskiego w o y s k a ,  a trzecia o a t m o  pr zy bc ie l  zostawi ł  4 jenerałów r a n io n yc h,  
cnieysza z d y w iz y y  Otta i Frolicha.  Przy'  to iest 2 d y w i z y j n y c h  jenerałów Rusca i  
gotowania potrzebowały wicie c z a s u ,  i S , I m , dwóch br y ga dy  jenerałów Oli rier  i 
byty pr zy cz yn ą,  iż ten dopiero o godzinie Chimbrai  ,potym przeszło 2600 ranionych i  
5 po południu naogł nastcp ć. Poty czka  chorych wniewolą.  Proc* tych dostało 
by ł a  uporczywa i k r w a w a ,  tnęztwo iedy się ieszcze w nasze ręce przeszło 2000 ień* 
nie i stateczuosć nrotsk Cćsarekch  1 R o f ’ coce,  zasłane zas nieprzyiacielskim tru« 
syyskich  ; równie iak ich wodcow prze- peni p^ace bota , okazuią iak wielką po* 
z w y c ię ż y ły  wsz-Ikie trudności,  neprz y ia-  mo»ł szkodę- Nasza strata i RolSyyskic fr  
ciel został aż  do Trebia odparty i powtor  woysk i - st 1 ik tenia  mała , o c zym  w krot- 
nie prz/muszooy  o. uscic p b c  boiu, Po ce doniesione będrie. ,, 
muno izdoaic tego zd aw ał  się aieprzyiaciel  Z  Paryża d. 13. Czerw ca .'
przez porus iema iego piech ty na prawem ' Zewńątr* kraiu ld»ie zawsze! wie le '  
brzegu T r  b u  na dniu 9 o ow y  attak za woyska  do armiy jenerała Moreau i Mac- 
powiadać.  N*s<e w o c s k a ,  fc'Ó e od dn 4 donaida.  Wcroray  w y s t ł a  ztąd 2i pół- 
nie w a ł y  regularnego po ży wi en ia ,  ledwie brygada _  Oboz  , który mi«ł  byc.ź p i t y  
co ieść odgot-iwał'  , ndy nieprzylacie-l w /',,nt d’AiD niedaleko  Boirrg z->łć>zuny, o* 
l iczbie przee-<ło zor o i a z ' y  z u*ką s t cp k o  debrsł  ione przeznaczenie.  Ma teraz b y d ź ’ 
ścią przebył  tzckę , że w tym momencie nad Iserą tr dawnym Delfioacie *ałozoay,>

)»(,■
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^ta b r on i en i a  2 te y  s t r on y p r z ys tę p u nie d ł u g  ciefetórych doniesień m i a ł  s!ę s ;ę j e. 

p r s y i a c . n l o w i . _ -  J e n er ał  A u g e r e a u  z a s i a d ł  n e r a ł  M o r e a u  tera* ku D e l f i a a l o w i  cof- 
, w o t o r a y  w r a d n e g o  i w y k o n a ł  p r z y s i * .  nać.  - .  C ęść n a s z yc h  w o y s k  , k t ó r e  p r z y  

g ę .  _  W  t y c h  dniach b y ł o  u ministra w o y -  M an h e i m i e  i Kel  s i a ł y  ida d o  S z w a y c a r y i .  

ny .długie p o si ed zen ie  , na k t ó r y m  z n a y d  o- M o g u n c j a ' b ę d z i e  na rok ieden w ż y w n o ś ć  

w a ł  się U den d y r e k t o r ,  w i e l e  Jenerał ów i o p a t r z o n a ;  g ar ni zon  i e y  z o s t a ł  gar ni zo-  

s z e f ó w  d y w i z y y n y c h .  D o c h o d z o n o  tam nem Man.heimu d o  1 0 , 00 0 l udzi  z m ó c -  
.ściśle l i c z b y  w o j s k  r z c c z y p o s p o i i t e y ,  ro-  n i o n y ,

w,nie j ak  s p o s o b o w  n a s z e y  obrony ,  z  wiel-  O  o a s r e y  f locie i a rmi a ch nie o z n a y -

k u u  p c ś p i e ę h c m  z a t r u d n i a i ą  się w o y s k o -  m i o e o  ż a d n y c h  u r z ę d o w y c h  r a p p o r t o w .  

yyoscią.   ̂  ̂ Z a p e w n i a j ą  iż nasz a flot ta w z i ę ł a  z a r a z  [w
C z t e r y  sta  m i e s z k a ń c ó w  zj Gr enobl e B r e s t . 5 0 0 0 ,  a w  T u l o n i e  11 ,000 J a d o w e g o  

p o d a l i  n o w y  a dr es  d o  r a d y  500. p 0 o- - w o y s k a ,  lecz ta w i a d o m o ś ć  t y l e  iest nie- 

Statpim n a s z y m  a d r e s i e ,  ( m ó w i ą  m i ę d z y  p e w n a ,  i le w i a d o m o ś ć  o n r z y b y c i u  i e y  d o  

i n n y m )  s ta ral i śmy  się d o y s ć  p r z y c z y n  na L i w o r o a . _  Jener ał  L e g r a n d ,  k t ó r y  b v ł d o  

s z y c h  n i e s z c z ę ś ć ,  i p o d a ć  s p o s o b y  do na- S z w a y c a r y i  p o i e c h a ł ,  p o w r o c i ł  d o  Stras-  

p r a w i e n i a  i c h ,  g d,  n o w e  po my śl n oś c i  oie- b u r g a ,  ' f  o db i er a  Dazad k o m m e n d ę  n ad  

p r z y j a c i e l a , s k ł o n i ł y  nas  d o  o b r ó c e n i a  w o y s k a m i  st oi ąc emi  p r z y  Ktl .  2  Stras,  

w s z y s t k i c h  n a s z y c h  m y ś l i  na obronę oy -  burga p o s zł a  £>7 p ó ł b r y g a d a  d o S z w a y c a -  
c z y z n y .  P o w i n n i ś m y  w o l a n  nasze n c z u c i a  ryit

oświadczać.  Spieszcie się Prawodawcy  i Gdy  FraDCUl; w y j ąWSZ7 St. Elmo z
Dy re kt oro w ie  z uchwyceniem sp osobow,  Neapolitańskiego w y s z l i ,  patryoci  JSea- 
któte nas uratować  muszą. NieZapominaj-  p0łite£scy oświadczy li  się w zgromadzeniu 
c i o ,  że trwoniciele wszystk.ego *łeg0 na- pr ies t io  z 30Q0 |ndti zło io a y m  , za w o I . 

robil i .  Odmieńcie szczegulmey systema o Bych f u iep od leg ły cb, ; ułożyl i  sobie no- 
w y c h  pożeraiących  kompamy,  które nasz ^  Kooat)txicyii  ̂ którey  pldn iuż iest 0. 

kray  i sprzymierzeńców r z . cz y p 0spo]jtey g joszon7< Arcybiskup Neapolitański,  kar- 

zdradzil i .  Spieszcie s ę  wesprzyć ow« dynał  Z u s l o , tvydał  pasterski list przec iw,  
pjezliczone o f iary ,  które uszły żelaża nie. kardynałowi  R u f f a , w  którym w z y w a  m.e*  
przy jacielsk iego ,  co zniszczyło jch f ami. S ł k a ń c o w , aby  aie uznawali  powagi  osta- 
l ie.  W oczekiwaniu tey pomocy przyjęli- tniego. Rząd  Nrapolitańskich patry otow 
śmy te oso by  i  dzielemy z niemi s z c z u p ł e  postanowi ł  dobr ow oln y  rek .ut ,  spieszne 
nasze maiąiki .  Pr a w o d aw cy  i DyrektorO zbudowanie i Uzbrojenie 100 armatnych  
Wie!  ratuycie rzeczpospol i tą ,  poki ie lzcze  ssa!up . „  W  Rzymie  zaszły mocoe roiru- 

czas lesi. „  c h y , które jednak przez Francuzkiego am*
Administraeya departamenlu mor- bafsadora B m h o l i o  usmierzene zostały , 

skich A fp o w  ̂ posta now i ła ,  *by  wszyscy  ggy o ś w i a d c z y ł ,  że tak iak dawniey n# 

l iw er ao c i ,  którzy się od t^łoskiey armi i  swoim stopniu zostanie. _  L a w a t e r  tnay-  

o dd a lą ,  ąre8f t 9wanei»i  b y l i ,  a *nale i jODe duie się w Bazylei  w  areszcie u prefekta 
p r z y  nich ska iby  sekwestrow«ne.  „  p 0. Schmidt.  O n  utrzymuie,  i i  ca łym i ego
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występkiem iest pisanie biletu do iednego wić.  Osmutua w.olność!”  — M o w a  i«go,
% zagram zny h agentów o zapłacenie mu Którą oakazano  drukować  by ła  rroctje t  
100 lu id or o w,  które mu się od dawnego ga l eryy  przyklaskiwaną.  Lecz  gdy  tako- 
czasu z a  kupno części iego naturalnego ga- we przyklaskiwanie iest z a ka za n e ,  żal i ł  
binetu należą. T en  zas odpisał  mu,  iz te się wczoray  oto Briot.  ”  Po l icya  t rz e f c ł )  
pieniądze będą mu nat/chiaiast  wy płaco-  posy ła  teraz szpiegów na galerye i każe 
n e , skoro rzeczy staną w mie jscu swego Imiona niektórych reprezentantów pcto- 
dalekiego przeznaczenia.  Z d t ug ie y  siro- wać .  Rozrzucają  także  p ism a, w ktoryćh 
ny zarzucaią m u , że zemigrantami zbroy-  utr/ymu!a ,  że wolność pras iest tylko ży- 
nemi Szway  carskiemi korrespondował .  wiołem f a kc y y .  “  T y m  sianie s ię ,  o i p o -

Korsarz w y s z ł y  z Bordeaux  prz/pro- wiedział  J qu em i o o t : zap ro wa dź m y  tyl- 
wa dzi ł  tam 4 t. m. i Angielski z wschodnich ko zupełną wolność,  druku uuas ,  a zoba- 
In d/ y  okręt ,  ,*od neutralną idący bandę- czerr y i.,k nieprzyjaciele ciało prawodaw.  
rą , którego wartość a a 5 mdl.  rachuią.  — cze i rząd s p o t w a r z ą  , które wk ró tc e  n o .  
\V /acbodnicy Fraocyi  w departamentach gą się stać c f l i rą  wolności d r u k u . ”  Od- 
S a r t , Maien , Me.n i L o a r y  zagęści. i  się łoż-joo ieszcze r ez o l u c ją  w êy mierze do 
znowu szuanie i rabunki.  dalszego czasu.

W  radzie 500 roztrząsano w tych  Z  Turyn'i d. 25. Maia.
dniach proiekt Bcr l i trs względem wolno- Jeeeralna adminis tracja  Piemontu ofl-
ści pras. M ow io co  za wolnością i prze- b y  ważąca się t* Pigneroi  powróci ła na d. 
c i « .  Międ*y inneioi mówi ł  n a y ży w ie y  re- 18 do Tur ynu w celu tam zostania ,  lecz 
pre ieotiut  Frauęois z Nant. ”  T e r a z  wiadomości  z Alefsandryi  skłoniły ią do u- 

f r z e k U  panuie zupełna n iewola;  wszelkie dania się znowu do Pigneroi ,  gdzie wyda-  
świat ło  wygas ło  i ka żd y  ma usta zamknię- ła  wy rok  , Którym nakazuie wszystk iey  
te. Ża lą  s ię,  i i  dyrektoryat  popełnił  błę- by ws zey  sz lachc ie,  w krótkim czasu prze- 
d y .  Zapewne że popełnił; lecz iak żep ra w-  ciągu udać się na mieszkanie do pkręgow,  
da może dp niego przystąpić ? Za porno- w który-ih przed 6 miesiącami mieszkali .  
C i  dzienników ? 'I e są uciśnione,  a za ty .n  Każdy  Francuz zamieszkały ar P iemoncie  
iri lczo.  Za  pomcrcą pismak ? Autorow ich od roku iygę nie maiący  świadectwa  ia- 
w t r ąc a: 3 w więzienie.  Za  pomocą puhli- ko emigrantem nie iest , tudzież każdy  Ba
cznego mniemania ? Jakże go dyrektoryat  b i u c z y k  i Niceyczyk tamże zar o iesrk i ły  
ma poznać?  przez re pr ezentac ją  narodo pd wrześoia w  roku 1792 są obow iązani oa- 
w  ? L ecz  kiedy członki iey mówią ora-  tychmiast kray  tea opuścić. W y d a ł a  tak- 
bunkacb , na?ywaią  ich anarchistami; kie- że o d e z w ę d o  wal^cipych mieszkańców Al- 
d y  mówią osprzymierzonych  rzeczpospo- poa* w celu zachęcenia ich do bronienia 
l i t y c h ,  powiadaią  że się Inięszaią w zagra* świętey sprawy wolności,  
pirzne intiręfsa. Odpow iadają zimno , Z  Turynu d. 2. Cztrw ca.
ktoż wam  broni pisać. P r a w d a ,  Kiedy nie Jenerał hrabia Su w aro w zosta wiw sz y
mowiemy o ministrach , o woyuir  , o zagra- dÓstaiecrae korpus do popierania dzielnie 

tucznych z w i ą z k a c h ,  wolno  wszjstk© m o '  oolężeaia flaszey c y u d o i l i , dnia 27-ruszył
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x w oyshiem. O b a w i a m /  się a by  za łóg*  obroccn;: , a miasto całe prawie puste pod- 
nie broniła Się do ostatecznego,  gdyż je dało się o a ł i s k ę .
o era ł  Moreau pisał  list do kommcndanta Tera*  zupełua pa nui ! spokoyność  i  w
Fiorel la w k iórym mu mowi aby aie na miarę oddalania się Francuzów iosur ek* 
s ladował  p r z y k ł a d ó w  kommeuut.i tow w t y e  j s ia ią  i włościanie do robnt swoich 
Pes<hi»ra; Pi»zigbettone i C t v a .  _  Po  bi pcwraca ią .  Wszystkie  urzędy są przywra* 
twie pod Mareugo Moreau opuścił  okoli- cane do tego siopoja wiahitn by ły  z* kró- 
ce A l t f s a r d i y i  i cofonł s>ę ku Ast i ,  gdzie la. W y d a n o  d w e  ode zw y ieduę jenerał 
dnia .8 stanął;  w okolicach tego miasta Suwar ow drugą j e n e r a ł  Melas których O* 
zasz ła  ż y w a  utarczka między iego tylną ,  i snowa iićst onstipuiąca;
A u str yt ką  przednią strażą. Dnia 19 jene- D u mieszkańców D o L n f Lucerno i 5 ,
n t  Francuzki ciągnął  swoie cofanie się ku M arcina  ( w zachodnim t'i|ln.rocie. ) 
Carmagoole  i (D»ci, i przy tym t siata.m L i d u ,  lakieyże chwyciłeś się strony ?
mieście stał z korpusem Swcjry armii do zwiedzeni  włośvianie-,. dopomagać.e Frań- 
doia 26; w dniu tym dopiero nowe uczynił  c u t c m ,  burzycielom i nieprzyjaciołom pu 
poruszenia cufaiąc się ku Col de Tende  i bl iczney sp oko yno śc i , gdy tymczasem sa* 
Nicei.  ma tedynie spokoyncść byt i sirfcęśtsie w*a-

W y b u c h ła  w naszych prowincyacb sze może zapewnić.  Francuzi o świadczy l i  
insurrekcya nie rosło pizyczyni ła  się do się nieprzyjaciółmi Jezusa Chrystusa,  daw-  . 
zupełoego upuszczenia/h emontu. P o d c z a s  ne iedoak ptzy  wiązanie o yc ow  waszych,  do 
gdy  armia Francuzka by ła  śtiscioną i za- Dogmatów Chrześciaństw 1 by ło  zawsze  
grożoną  aby iey woyska  Cesarkie tyłu nie źrzodłeai  waszey szczęśl iwości  i ziednało 
w z i ę ł y ,  z tyłu mocno napastowaną by ła  w - m  opiekę Anglii.  Francuzi  są teraz nie- 
od insurgentow Mondcvi  i Cev<;  ci osła- przy iai iołmi.  tego moc ars tw a;  lecz to mo- 
tni dostali się az do A.sti i z z a i r g ą  Frań- car two  , dla was dobroczynne , nie i-stżs 
cuzką będącą w tym mieście,  Rtóia wy- teraz, 0z.s2.ym sprzymierzeńcem. Wspar* 
sz ła  była .na przeciw nieb , stoczyli  bitwę,  ci siłami ntszewpi, i ożywieni  zwycięz-  
Francuzi  potrafili ’ ch rozpruszyc i zafdrali t w a m i ,  równie iak łaską którey 6. g C i f  ze- 
około ino niewolników i tych wszystkich ścian raczy ł  uiliielić swoi/n ryc erz om ,pr zy  
rozstrzelano.  W i n n yc h  miey s c a c h , a nay- byl iśmy aż do gor waszych  i w krotce 
Szczegulmey od strony C<.rmagnole zaszły tam.« kroczem/,  ieżeli t rwać  będziecie w  
t,k*.e rożne uUrizk i .  Iasurgenci tego mia- wa sz ym  zaślepieniu.  Mieszkay ńcy DMioy  
sta i pobliskich okręgow nieobcą z ł o ż y ć  Luceme i Sgo Marcina czas p.,kuty leszcze 
broni. Jeuerał Moreau w y s ł a ł  jenerała nie m i n ą ł ;  spieszcie się p o łąc zyć  pod 
Adiutanta-Frefsinet z korpus, m woysk a dla nasze chorągwie ;  Niebo im bł  e o s ł a w i ,  a  
ich pukoB^oia. G d y  pr zyb ył  do mostu z w y c i ę i i w o  ciągle towarzyszy  na ziemi.- 
Carignao iosurgenci ż y w o  aa niego udo- Szczęście waszego fcr.-iu iest w rekach na* 
X*vli;  lecz po  bardzo u po rczywe/  walce szyc h;  ieżeli. staniecie się przyjaciółmi oa* 
musieli ulei‘ ź taktyce)  usi łowaniom Fraa s z - m i ,  zachowacie potężne dla <*as o s , a r *  

OUOW- Przedm ieście MadooA .w perzynę cie A nglii , tym ba rdz ie y ,  że wasze ku;
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taienie nigdy w a m  w y r i u c a ć  nie będz ie ,  

- teście  byli  podłemi sługami tyra nów i 
zwodzic iel i  waszych;  łącząc  się zaś z n a m i , 
s ta i iec ie  się obrońcami  p r a w d z i w e/  wol-  
n c ic i  i spokojności .

Podpisano Skwarów Ritnnickoy. 
D o walecznego L ud u  proioincyi M ondowi.

W asze  śmiałe przedsięwzięcia , w a 
szych  nieprzyiacioł  okrucieństwa i u c i e
miężenia dost ł/  do naszey wiadomości .  
Dz iwiemy się waszemu mężnemu postępo
waniu' ,  a brzyd z iem y .się okrucieństwy  
t y c b ,  którzy  się naz ywają  obrońcami ludz
kości. Ta kimże  więc sposobem dopełj i l i  
swoich wspaniałych  obietnic mniemani 
wasi  oswobodzicieie P g w a ł ty ,  uciemięże
nia ,  rabunai ,  spustoszenia,  okrucieństwa,  

i  oto są pierwsze c z y n y ,  przez które dali 
się W3m poznać- Ci  , którzy wolą  ludu 
nad w s z y s t k o  prze^ładaia , którzy  insurre- 
pcy a  roieną byc!z pierwszą powinnością,  
ci s a m i  użyli  gwałtu i Spustoszenia przeciw 
woli Wriizey tak wyr- źoie okazaney,^?rze- 
ciw wasz ey  icsurrekcyi  dobrowol  ncy. Ż y 
wo dotknięci jesteśmy w a sz ym  lo>.em , a 
i y w i e y  ieszC2e pngoiecny  uczynic go l e p 
sze tn. Na ten koniec wierni poddaoi  nay- 
lepszego z krolow posy łamy na waszą po- 
•noc liczne legiony tey zwycięikit -y  armi i ,  
k t ó r a  z w al cz y ł a  i wypęd zi ła  z takim po
śpiechem te armie , które się n a z y w a ł y  
niszwy c iężon“ mi. Złączcie się z niemi dla 
dokończenia zupełnego zniszczenia , i bądź.  
cie pewnemi  , że nietylho ws s  nieopusz- 
cza , ale nedto starać się będą ziednać 
Warn kosztem nieprzyjacielskiego kraiu 
tak nay dostatecznieysze wy nadgredtrnia 
Szkód od was poniesionych. Wspomniy-  
cie sobie nakooieę , że hordy wysz łe  z 
^rancyi  w a lc zy ły  dla zniszczenia wa sz ey
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swiętey  rerigii,  i was  zabi iaó ła ;  i i e  t  ha* 
mi w a l c z y ć  będziecie , dla przywrócenia  
t e y  relig i i zachowania ży c i a  i własności  
waszych.

W g łowney  kwaterze T u r y n i e  i C z e r 
w c a  1799.

Podpisano  M elas. 
ż  W enecyi d. 5. Czerwca.

M ary narka  Cesarska rozpoczęła ” wó* 
ie działania przec iw brzegom Włoskim 
morza Adryatyckiego .  Maior  Potts dono
s i ,  że dowiedz iawszy się że mała tylko l icz
ba w o y i k a  nieprzyjacielskiego znayduie 
się w Cesena,  wy s ła ł  kadeta Legs rde  na  
statku z 200 ochotnikami dla zajęcia tego 
mieysca.  T a  mała w y p r a w a  nay lepszy 
odniosła skutek,  nasi ochotnicy w y l ą d o 
w a w s z y  w Cesena na dniu 31 M ata ;  nie
przyjaciel  żadnego ni; czyniąc  odporu u- 
c iek ł ,  a lud zgromadzi wszy się Da p r z y j ę 
cie , z radośc ią  ich w prowad/ił .  W  twier 
dzy 4 arrratv znaleziono, M ior Potts W 
tymże czasie w y s ł a ł  porucznika Martini, z  
dwiema statkami do Rimini; zaięcie tego 
mieysca rown.e szypko  iak Cesena nastą
piło , zdobyto tam 5 armat,  i iednego adiu 
tania z 60 ludźmi zabrano w niewolą.  L i 
sty zFerrary  u pe w a ia ią ,  że jenerał K rsy  
pc wróci ł  do swoiey  g łowney  kw a te ry  
przed Mantuą,  dla „ ierewania  osobiście 
działaniami przeciw tey twierdzy.  Armia 
oblegająca ma wynosić 30 t y s i , c y  lud z i ,  
i zmocuiooą będzie wielką częścią korpu
su F. M, L. hrabiego Bellegarde. Jenerał Ott  
dowodzi  teraz woyskam.  trio.iącemi niedo- 
pus/czać przeyścia Macdonalc iowi ; korpus 
iego rozciąga się oa Imols aż do części za- 
chodniey Toskanii .  Jenerał  Kleoau Bono* 
nią b lok uie , a woyska  pod iego rozkaza
mi będące zaymuią całe brzegi Adryatyc-



kiego m or za ,  & i do kraiu rzpl tey St. M a 
l ino.  A u str yac y  tnaią na no wo  w rękach 
swoich  Pontrimoli .  Dnia 28 korpus od 8 
do 9000 tysięcy ludzi  od Modeoy zbliżył ,  
się ku temu miastu z 13 armatami i t rze
ma haubic mi; uieprzy i»;Vi';l uwiadomiony
0 Gg o  zbhzauiu ,  nagle się c r l as ł .  L is ty  z 
Pur/tiy mieszczące tę wiadomość  dodaią , 
ł e  Austrya  y  z wietkiemi si łami zbliżaią 
się do SsrraDa.  ZJaie  s :ę , że w c y s k a  
Francuzkie którs zb l iżyły  się b j ł y  aż do 
Pontr imol i ,  cadest ł/  z  okolic G nui i nie 
na leża ły  4 °  armii MacJonalda ,  Jenerał 
ten w swoim cofaniu się wisiftiey dozna
w a ł  przeszkody od insurgentow Włoskich
1 armia iego nie iest tak liczna iak z po. 
czątku rozumiano.  Dnia 29 ka rdynałM a-  
thsi p r z y b y ł  do Ferrary  i w pośrzod okrzy 
ko w  radosnych ludu przyjęty  został.

Z  Lauzanny d. 4. Czerwca.
Ogłoszono tu świeżo  traktat handlo

w y  między rzplią Francuzką  i Helwecką  
z a w a r ty .  _  Działania przeciw iasurgen- 
tom w Wala is  ciągle t rwaią ;  kolcmna ie- 
dna rrpubl ikancka po opanowaniu wsi 
Mogard miała w n y y ś ć  flo Ae r n en , a  z tam 
tąd uda się aż do Fourche.  Druga ko lu
mna t rzyma iDSurgentow w w y w o za ch  przy 
JŁiint Plomp. Zdaią  się ob aw iać  aby ci 
ostatni  l icznieyszych od Au stryakow po 
s i lkow nie odebrali.  Jenerał Xaintrailłe 
k ió ry  z woyskiem swoim do W ło ch  miał  
się uda ć ,  odebra ł  rozkaz aatrzymania  się 
i bronienia,  aby nieprzyiaciel  z tey strony 
nie w k r o c zy ł ;  ma nawet  posiłkiem od 
8300 do 3000 ludzi bydź zuiocoioay.  
Wsz yst k ie  władze  rządowe Helweckie p o 
siedzenia swoie odb ywają  wBci- ti s.  W s z y 
stkie ważne przedmioty na tajemnym wy* 

dziale.roztrząsane bywaią .

Z  M adrytu d. 30. Maiat,
D w ó r  nasz z w o ł a ł  powszechne zgro- 

madzeni-  du-.no wn ństw a Hiszpańskiego,,  
S łychać  i -  one wezrrile na siebie opłatę 
p r o w i z j i  od sk.srbu-T.y ch b Ifti-.i- , która 
rocznie 90 mii!. re.il.n®- w*,a'oai. _ A giel- 
ska floita lorda Sr. V-nc iut nie zost nva ła  
tylko 34 godzin w Gib: s i t a r z e , 2-Izie pr zy 
brała ieszcze do siebie 2 l iniowe okręty i 
wz ię ła  2000 lodowego w o y s k a ,  które iak 
się d o m j ś l a i ą , przeznaczone są na zmoc- 
menie garnizonu w port Matmo. D,  l c m a  
ia zn a yd ow ał a  się AngieDka f lotta na w y .  
sokości  M al a ga ,  1 zd aw ała  się brać s w o y  
bieg ku M-norce.

Z  Frankfurtu d. 13. Czerwca.
Rió l -s two  Jmć Pruscy  w to w ar zy .  

stwie Xiężnicki  T o u r  T * x i s  i Xięcia następ,  
cy  Makiem burskiego na dniu 8 przybyl i  
do Ka Lel .  Piszą z Leodium ze oboz który 
miał  bydź za łożony  przy  A l o s t , potym 
p r i y  Le odium,  nie przyydz ie  do uskutecz
nienia, ponieważ wo ysk a  mai^ce go skła. 
dać udaią się ku wyższemu Renowi .  i g  
pułbrygada  w y sz ł a  na dniu 6, za  nią mają 
się udać 43 ,  2 regiment husarow,  24 let- 
kiey  jazdy i 3 inne pułbrygady  będące w  
marszu z zewnątrz  Francyi .  Jednakowoż 
zdaie ie  n id Mozą  z ludzi popisowych  o* 
boz z a ło ż on y  będzie. Podług  l istów i  
Eruxel l i  pod dniem 7 przechoil  w o y s k a ,  
przy by wa nie  p o p i s o w y h  i dobrowolny  za* 
ciąg idzie pomyśiniey ,  niż się tego Spo
dz iewane.  Przeszłego tygodnia 76 husa* 

r o «  Szeklcrowskich przybyło  do Oifanbach 
gdzie 'kilka tylko godzin zabawi l i .  F r a n 
cuzi  którzy  pa opuszczeniu niedawno sw o 
ich położeń przy Haichst znowu tam p o 

wrócil i  zaięli na nowo obos s w o y  przy  
Hochheim.
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Z  H agi d. 18. Czerwca. go posuniętą zosta ła ,  zay muiąc  w fo oie
Codt ieonie p r z y b y w a  tu młodzież po- wszystkie z tamtey strony Menu leżąca 

p isowa Fraocuzka  , JU ó ią  dopełaiaią nie kra ie ,  z tey strony Frankfurt i iega g run t , 
zupełne batal iooy.  Z a p e w n i a j ,  ż e g ł o w -  kraie Darmstadtu i Rein-ż^falu. 'Mówię 
na kwatera  Francuzka  będzie t tąd do ta kż e ,  iż  tera;  wig lodem dalszego roztią-  
Utrech przeniesiona , i że cała Francuzka  gnienia tey linii zachodzą  o e g o c y a c y e ;  ma 
armia w Hol landyi  będzie na tuteys*/ na ona w sobie ieszpze między innym Baueń- 
r o d o w y  stopień po sta wi ona ,  tak ze aa po- akie i Wirtemberskie kraie zamykać .  W de « 
tym oie będzie brała t y wnośti  z i raiu .  — partamencic l’ Ain Zgromadza się FraucUz- 
Prz ed  kilku dniami biegała tu pogłoska , ka arrr ia od as^ooo ludzi , która iuż iest 
że Francuzi  w rzeczypospolitey n a s ze j  1 uzupełniona.
w bliskości  nisy .$ obozami  staną , z  któ- Z  Strasburga d .  13. Czerwca.
ryc h  iednyra z łożonym z wspólnych w o j s k  Armia Mafseny po opuszczeciu Zurifch
ma jenerał  Da endeh koro m end er ow ać , co roz łoży ła  się na wzgórkach leżących na 
ledoak nie zdaie się potwierdzać ,  ponie- praw ym brzegu Linoat; growna kwat er a  
w a ż  nawet oho.z przy Leody um rc zszedł  by ła  w Bremgarten nad Reufs. 'Dnia a >0 
się i woyaka  z niego udaiy  się powiększey  batalion Węgierski  i iedua d y w i z j a  grabi- 
eręści nad Ren _  Angl icy zabieraią na uy- cznych husarow z kilku sztuk arfyl ieryi  z 
śćiu Ecnsy wiele Hollenderskich statków,  impetem uderzyli  na br y g a d ę  jenerała 3 a» 

Z  Strasburga d .  1 3 .  Czerwca. zan przy  Allisruty.  Po zyw ey  bardzo u*
Jedna tuteyszs Gazeta mieści w sobie tarczce pieprzyiaciela przymuszono do 

co następuie: ”  Zapewniają, ,  że  demarka- porzucenia zamiaru iaki  miał  z i ę c i a  lego 
c yy na  liaia na m ocy  zastłego  między rze- mieysca.  Listy z Bazy lei  pod dniem 11 
czapospolun Francuzką  i królem Pruskim mówią  o k r w a w e y  r o z pr aw ie ,  która zayść  

uk ład u,  aż  do granic biskupstwa Spirsk^e- miała dnia 10 od strony Bremgarten;  zda-
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S e j t ę *  jnrtedmiotem b y ł o  Austryakow jenerała Bellegarćle k tór y  go p i lnował  po
gas zę  położenia opanować .  dzielono na dwie części z których iedna

Z, ^4uszpurga d. 14. Czerwca. posz ła  zmccnii  jenerała Kray  tak dla
Podług Gaze ty  T y r o l s k i e j  Francuzi  wsparcia oblężenia Ma a tu i iako też dla 

przy  końcu maia zupełnie opuścili  Pie- zwalczenia armi> Macdonslda na g ran ic y
roont, niezostawiwszy iak  z a ł o g i ,  w  C m i  Toskańskiey .
i  c y s d e l l a c h ,  T u r yń sk i ey  , Alefsandryy-  Z  Ratysbuny d. 13 Czerwca.
akiey i Tortońskiey .  T a  eazeta nic nie Na n c zo ra y sz e y  koofereacyi  tutey-
m ó w i ,  gdzie się co fa ą ł  jenerał  Moreau po szych se ym o wy cb  po s ło w,  zostało na o< 
•puszczeniu położenia pvzy Coni.  Dodaie,  statni Cesarski  desret  względem dochodzę- 
że armia Austryacko Rofsyyska opanuwa ma mordu Badsztadtskich p o s ł o w ,  co na- 
ł a  Suze i P ignero l ,  i ze to docofa ięc ia  słę stępuie postanowione:  1) Naradzenie wrglę 
armię Francuzkę  skłoniło.  Co ik ol wi ek  dem tego postępku zacznie się J. 12 lipca; 
bądź  Francuzi  mocno muszą ż a ło w ać  dzi- 2) Eommifsarz Cesarski  będzie zapytan y  
wa y  i i  w  roku 1796 żądali  w t raktacie po cz y  rozumiano deputacyą 2 s tanów, czyl i  
ko iu  z Królem Jmć Sardyńskim zburzenia ż cz łonków , 3) W  ostatnim przypadku pro 
tw ie rdź  Su£e i Brunette zam ykaiących  ponuią R a t y s b o n ę , w p i e r w s z y m  znś nay-  
przeyście  do Ał po w .  W  reszcie pe w ną  bliższe mieysce występku ca  mieysce o- 
zdaie  się by dź  rzeczą,  i e  przy  końcu ma- brad ; 4)Pzoponuie się deputacya z 4 tylko 
i »  Francuzi  byl i  w mocnych siłach przy s t a n ó w , wyłącza jąc  miasta Rzeszy  , to iest 

wielkim i trutym S. Bernardzie,  przy  go 2 elektorskie i 2 X ż ą c e ,  $) Rząd  Francuz
i c e  Cenis,  przejśc iu  Bowe,  górach Gene- ki ma bydź  w e zw a ny  do wyznaczenia  re- 
we yskiey  i V i s o ,  lecz te sity naywięcey  dey  osoby na indagacye i udzielenia sądo- 
sk ładały  g wa rd ye  narodowe zdeparłamen- wego  wyznania skrzy w d z o n y c b ; 6) Cesarz 
t o w  Montblane i wyżs zyc h  Alpow,  Poź  Jmć będzie proszony , aby komsnifsya woy 
niey iednak pr zy by ły  rożne oddziały  w o y sk  skowa udzieli ła deputacyi  czynionych iuz 
l in iowych pod rozkazami jenerałów Le- ind=»gacyi i podania swych  p r o p o z y c y i ; 7) 
dey  en i Mul ler  łtommendanta w Grenoble.  Deputacya  ma bydź  nie ograniczoną mocą 

, Niewiadomo iakie położenia z a j m o w a ł  w  opatrzona;  Nakoniee ,  8 Duputacya  ma 
w y ż s z y m  Valais jenerał  Xaintra>lles; lecz wspólnie z k om m if sy ą  w yd ać  wyrok lub 
X utraty Sgo Goiarda  pokazuiesię  l e F r a n -  akta óo bezstronnego sądu odesłać.  W sz y-  
cut i  niebyli  mocni  w w y ż s z y m  Valais ; t y m  stkie te punkta zosta ły  do każdego z dwo- 
zaś bardziey że dowiadujemy się z Ko  ru że row ps ł i ne ,  dla zasiągoicnia ich rady , na 
jenerał Lecourbe ca ły  kanton Uri opuścić co oczekiwać  posłowie będą instrukcyy.  
b y ł  przymusi  onym- dla t tgo korpus armii

D O N I E S I E N I  A.
£• Kr.  Sądy  Szlacheckie L ’j'b-dskie-G>s'li.-:yi z a c h o d o i e y , oznsymuią tym Edvk-  

wtem Wit],  h iz i m i er z ow i  Brzozowskiemu w a ł  letniemu, i iego matce opiekunce Te-  
rc.sip z Bażkiewicżow Brzozowski  , że TW. Adam Hrabia Kras ińs ii  u sądów tycD w

)
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w  sprawi* o podział  Jasów do dobr  J a d o m o w a , GuloWa,  &c ,  należących  ża łobę mał 
nich podał i o pomoc sądu , ile sprawiedliwość w y m ag a  dopraszał  się.

G d y  z a ś  S ą d y  t e ' n i e  n i a i ą c  w i a d o m o ś c i  g d z i e  oni zostaią l u b  cz y  wcale w  C.  Kv 
k r a i a c h  d z i e d z i c z n y c h  z n a j d u i ą  s i ę ,  i m  p a t r o a a  t u t e j s z e g o  A d a m a  Katyńskiego z ich 
s z k o d ą  i i c h  k o s  t » m z a s t ę p c ą  p - s t a n o w i ł y ,  z k t ó r y m  procefs teo podług ord ynacy i  
s ą d o w e j  r o z p o c z n i e  s i ę  i u k o ń c z o n y  z o s t a n i e ;  oni przeto Edyktem mni e j sz ym  t y m  
k o ń c e m  u p o m i n a j ą  s i ę :  a ż e b y  w c z a s i e  przyzwoi tym t o  iest: na dzień 20 sierpnia 1799 
s a m i  s i ę  s t a w i l i ,  a l b o  i e ż e l i  i a k i e  m a i ą  p r a w a  swego d o w o d y ,  te zastępcy w y z n a - 
c z o o e w u  w c z e ś n i e  p r z e s ł a l i ,  a i b o  r f a k o n i e c  innego patroaa obrali  tego sądom t y m : 
w y m i e n i l i ,  i p o d ł u g  p r z e p i s u  t y  c h ~ ś r z o d k o w  prawa u ż y w a l i ,  klore do obrony s w e y  
s p r a w y  »a  n a y s k u t e c i n i e y s z e  osądzą;  gdyż ina cze j  wszelką niedogodność z zaniedba
n i a  w v r . i k * i ą c ą  p o d ł u g  o p i e w u  C .  K l  p r a w ,  sami by sobiz przypisać byl i  winni. D a ń 
w L u b l i n i e  d n i a . 10 - K w i e t n i a  1 7 9 9 .

E x  C o n s i l i o  Caes .  Reg F o r i  N o b i l i u n t  L i b i i a e n s i s  
G a l i c i s e  O-eidenUlis.

Fr tez R eg en cją  Prus Nowowscfe odaich w B i a ł y  m Stoku ad iostarjtiam Wence- 
sława Andrze.a Wi lczewskiego z G n i o w s  i adwokata  Regeocyi  Mi-telskiego, lako  
posiano wiooego kuratora,  nieprzy tomay iuż od ki lko łat Jo te f  Antoni  Jan Piotr Fran- 
c stek W i l c z e w s k i , syn Wences lawa Andize ia  W i lc z ew s k i eg o ,  z G r a i o u a  z Prus p o 
łudniowych rodem,  który w roku 1771 za nowi c j usz a  w klasztorze XX.  P iarow  w 
Srczuczyoie przy ię iy  z o s ta ł ,  w roku zaś 1772 iuż si .  oddal i ł ,  i we Iług weszłych  w ia 
domości  przyi a służbę w woysku  Cesarsko AustryacMm , w ra z  * sukcefsorami swemi  t y m  
sposobem -publicznie zapozywany  został ,  żeby naypoźaiey na wy znaczonym terminie pre* 
iu łyc ia lurm w dniu 24 kwietnia 18 <o rosu przed d-p n o  waoy m Referend-trzam Rap- 
p o r t  osobiś ie wr eg  ncyi tuieyszey s t a w a ł ,  lub p .sm inn je  zgłosił  s ię,  a  tarnż* d a l 
sze raleceni* , w  prty j ia  'ku zaś n eU awa oi a  oc ze k iw ał ,  iż t a  nieżyiącgo , i c a ły  swojr 
maiątek sukc^f-orom s o i r n  o ay b l i s z y m ,  którzy prawnie do tego le g ń i m o w a ć  się będę, 
w y d a n y  bydź ma. U m « Bis ł -n i  Stoku dnia 21 Mai* i 99.

J. K. M d  Prus nowe wschodnich Hcgencyn.

C. R. sąd y  s lackeikie Krakow skie G  dicPi zachodnie j  omaynsuią  tym  ed yk tem ' 
Panu Ignacemu .Nowosielskiemu ź<: zastępca m-lsy krydainey Franciszka Dąbrów skie- 
go u sądów t yc h ,  o za -łacenie su mm 2 32 zl  p 3*- 12 c ' er. zł 24> zł. poi. 150 zł. poi.  3. 
czrr:  i 2 cier.  wraz z p r o w i z j ą  1 kosztem prawnyn> , .żał  5  ̂ aa niego podał  i o pom oc 
s ą d u ,  i'-‘ sprawiedliwość wy maga  , prosił.

Gd y  zaś sądy te nie maiżc wiadomości gdzie oa zostaie,  lub e t y  w c a l e  w C. K.  
pa ńs tw ac h ,  dziedzicznych znayduie s ię ,  temuż NTjwpsUUk.emj adwo«*ta  'uteystego 
P  .na Osł  twski-go , * iego szkodą i i'-g* kosztem » .zastępcą postanowi ły  , z którym pro
cefs ten podług or iyńacyi '  sydowey <o poc mie  się 1 ukończony zostaoie;  on przeto 
edyktem a in u ys zt  tn tyra koń asm. upimia *  się:  »zeb-> w  czasie pr zy zw oi ty m  to iest 
dnia 7 s trpni* R: -idącego s im s ta n; ! ,  a-bo i«t *** ' *kie ma pr aw a swego  d o w o d y  , t e  

• zastępcy  w v zoa ,  zon-mu w czesnie p r ze s ł . ł ,  albo nakoriiec innego sooie patroaa o- 
bra|  ł t -zo  s ą d o m  tut ey sz ,m  wy m ie ni ł ,  1 po iług Pr*episu tych śrzodkow prawa u ż y 
w a ł ,  kfóre (1 • s ‘ e t  obroży  za naeskuięezoi  } gdyz  ioV:tey  a-sz-lką me*
porn.śln sć z zaniedbana  wyniknąć mogącą ,  samby aobte ,, podług opis w d.G. K,  praw, ,  
przypisać  b v ł ' » io *- n .

J o z e f  dc N ikorow ict.
J o z e f dc Cronenfels.

Jan Morak. , .
Z  Rady  C .  K. S ą d ó w  Szlacheckich G*licvi  Z a c h o d n i e y ó -  

W  K r a k o w i e  d ,  3 g o  Mata 179 0  r  k i i ,
Elsner.

)*('
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C . K. sady sz la th ec\ie  Lubelskie G a licy i zochodniey , oZncimuią tym  edyktem W '  

Franciszkow i M tockiem u  , ze IV. M e h n i  i  Jan Budziszew scy bracia usadów  tych w 
sarnina o zapłacenie summy *8-5 }9 z ł  " o l 24 S r- z p r o w iz ja , żałobę na niego podali 
i  o pomne sa du , ile  sprawie iliw o ść wymaga dopraszali się.

G  l y  z a ś  s a d y  t e  n i e  m a  i n o  w i a d o m o ś c i  g d z i e  o n  z u . - t a i e  l a b  c z y  w  e a l c  w  C .  K .  
K r  ń a p h  d z i e d z i c z n y c h  z n a y d u i e  s i c ,  i  e m u  P a t r o n a  t u t ę y  t z e ę o  S z y m o n a  M o r a c z t w -  
s k i e g o  z  t e g o  s z k o d ą  i  l e g o  k o s z t e m  z a s t ę p c a  p o s t a n o w i ł y  ,  z  k t ó r y m  p r o c e f s  t e n  p o d ł u g  
o  d y n a c y i  s ą d o w e y  r o z p o c z n i e  s i ę :  i  u k o ń c z o n y  z o s t a n i e  ; o n  p r z e t o  e d y k t e m  n i n i c y - 
s z y m  t y n t  n o n c e m  u p o m i n - l  : a ż e b y  w  c z a s i e  p r z y z w o i t y m  t o  i e s  t : w  p r z e c i ą g u  90 
d n i  s  im .  s i c  s t a w i ł , a l b o  i e z e l i  i a h i e  m a  p r a w a  s w e g o  d o w o d y , t e  z a s t ę p c y  w y z n a c z o 
n e m u  1t> c . z e ś n i #  p r z e s ł a ł ,  a l b o  n a k o a i e o  i n n e g o  p m f r Y n a  o b r a ł , t e g o  s  i d o m  t y m  w y -  
m i e n i ł  i  u n i t u *  p r z e p i s u  t y c h  ś r z o d k a w  p r a w a  u ż y w a ł  , k t ó r e  d o  o b r o n y  s w e y  s p r / t -  
w y  z  1 n  l y s k u l e c z n i c y s z e  o s a d z i - ,  g d y  z  i n a c z e j ?  w s z e l k ą  n i e d o g o d n o ś ć  z  z u n i e  b a n i a  w y -  
n i k a i a c ą  00 d ł u g  o  n i e m u  C  I i  p r / w ,  s a m  b y  s o b i e  p r z y p i s a ć  b y t  w i n i e n .

J J a n  w L u b l i n i e  d n ia  3  k w i e t n ia  1 7 9 9 .
Ig. P i truski.

Einberg. »
Brodow ski,

E x  C o n s i l i o  Caes. R e ę ,  F o r i  iV o b il .  L u b l i n e n s i s  G a l ic is s  
O c c i d c n t a l i s .

) Dostenbergs

C  K. sądy szla checkie Krakowskie G a licy i zachodniey wiadomo czynią edyktem  
ninicyszym  , wszystkim  sukcefsorom do substoneyi po ś  p. JGedzu Brozow skim  Karo
lu należącym  , o Których mieyseu mieszkania nie iest'w iadom o iako tez i  me w tey ora ■ 
w incyi rnieśzkaiącym : że inw entarz dopiero rzeczoney substancyi w tuteyszey registru . 
tu rze znay luiacy się wolno iest przeczytać sobie lub kopią ieęo wyiac : i że mafsie 
tey sukcefsyonalney , co się ty czy  sukcejsorow nieprzy tom nvch podług  §. 623 prawa 
cyw il części II. adwokat luts-yszy P. ISiemetz zastępcą iest postanowiony.

Zaleca się oraz sp-kcessororn , ażeby w term inie w części I I  prawa cyw il: p rzep i
sa n ym , to iest w przeciągu roku i niedziel sześciu ośw iadczenie suwie względem obię- 
cia lub zrzeezenia się dziedzictw a podali. I V  Krakow ie dnia 1 1  M aia  1 7 9 9 .

J o z e f  d e N ikorow icz.
W . Roskosc/iny.
Jurt Marak.

Z  Bady C. K . Sgdaw  Szlacheckich Kraków: Galicyi Zashodaiey.
E lsner. *

Cesarsko Królewskie Sądy szlacheckie Krakowskie G a licy i zachodnicy wzywnią 
E dyktem  ninieyszy m w szystkich wierzy sielaw , iaktikolw ek pretensya do rnaiątku ś  p. 
A n to n irg o  Paiączkom skicgo m iią cych : ażeby w przeciągu grs dni ( o t  d'nia przybicia  tego 
E d y ktu  ra cbu ią c) należytosc swoię podawali i  likw idow ali ; w prz ciwnym razie , 00- 
d łu f% . ógi części II. prawa cywil-. , ci w ierzy ciele , którzy  się zg łoszą w proporcyą  
sw ych należy tosci zuspo^oteni będą , owi zas , którzy swych pretensyi nie podadzą ao 
reszty tylko z rnafsy p ozostałer odkażani zostaną. I F  Kranówie d. 1 5  Czerwca 1 7 9 9 *

J o z e f de Nikorow icz, 
ł i r. Roskoschny.
Jan Morak.

Z Rady C. K. S jd o w  szlaeh: Krakowskich Galicyi zachodoiey. 
P rzybito dnia L ipoa  1 7 9 9

C. K. sądy szlacheckie L ubelskie G a licy i zachodniey , oznaymm a tym edyktem  
Jmc P in u  A-it-mieinu Szczuckiem u., że Jukob Stadni ki tak p r z e c iw k o  M trynnnie  z 
Konopkom S z c z u c k i , iako też i  onemu iako niegdy K aictana Szczuckiego sukcefsorowi



u sądów tyeh  w sprawie o zapłacenie kwoty z ł  poi. i  osobney yo z ł.  poi. żałobę n i 
niego p oda ł i  o pomoc sa du . ile  sprawiedliwość wymaga dopraszpł sic.

Gdy z/s  sądy te niernaiac wiadomości g d iie  o n i, zos‘ /lią lub ozy w cale tu C. K. 
kraiach dziedzicznych znayduią s i ę , i emu patrona tuteyszcgo Ur. R eynbergiera , z 
tego szkoda i  iego kosztem zastępcą postan ow iły , z którym procę/s ten podług <>>' 
dynacyi sądowey rozpocznie się', i  ukończony zo sta n ie; oni przeto edyktem  nin iey- 
siy m  tym  końcem upominała się: ażeby w czasie przyzw oitym  to iest: dnia 12 sierpnia 
r. b sami się s ta w ili , albo ie ie li  iakie matą prawa swego dowody, te zastępcy w y
znaczonem u wcześnie p rzes ła li, albo nokoniec innego patrona o b ra li, tego sądom tym  
w ym ieniłi i  p odłu g przepisu tych srzoikow  prawa używ ali, które do obrony swey 
sprawy za nuyskuterznieysze osądzą , gdyż inaczey wszelką niedogodność z zanied
bania w ynikoiucą, podług opiewa C. K  praw , samiby sobie przypisać byli winni.

JDan w Lublinie dniu 6 M ata  1799.
Ig. P ietruski. 
iŚinbcrg.
P.urtseher,

E x  Consilio Caes. Reg.  Fori  Nobilium Lublinensis.
Guliciae Occident.ilis,

Dostanbcrg.

C.  K. Sądy Szlacheckie Lubelskie Gs l ieyi  Z a ch o dn ie / ,  o.fnaytnuia t*m Edyk- 
tfift W .  Urszuli z /płockich  Wielopolskiey i Onufremu Łaskiemu.,  że JP. S- y .  M  >ra- 
ęzrwski  lako kurator ilo aktu wyzn aczo ny,  imieniem małoletnich Jaoa i Jędrzeja lero* 
w sk i th  na nith wzgUdem dania rieklaracyi czyl i  sp ra ne  o 88132 fl to gr. przec iwko 
tnassie krydaloey  Jcrov-s-iey intentow«ną, albo razem br om ć,  albo też stronie zwra- 
c.niacey do bronienia zlecić chcą ? piocess zwróci ł  i u sadów tych żałobę na nich po- 
da ł  i o p omoc sądu , ile sprawiedliwość wvmaga  dopraszał  się.

Gdy  zaś Sądy te nii maiąc wiadomości gdzie oni zostaią lub czy  wcale  w C. K.  
kraiach diied?i  znych znayduią s ię ,  im patrona tuieyszego JP. Janiszo wskiego z ich 
sżkodą i ich kosztem zastępcą post ano wi ły ,  z którym process ten podług ordynacy i  
sąd owey  rozpocznie s i ę ,  i ukończony zostanie;  om przeto EJyktem ninicyszym tym 
ki ńcem upomin-ia s i ę '  ażeby w czasie przyzwoi tym to iest: doia 3 L ipca  1799 r°k u  
o godz.  10 sami się stawili  albo ieżeli iakie matą prawa swego d o w o d y ,  t e z a .  
S tę p c y  wyznaczonemu wcześnie przestal i ,  albo nakoniec innego patroo& ob ra ł ' ,  tego 
Scjdom lyso wymieni l i ,  i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a l i ,  kiore d o  
obrony swey  sprawy za nayskutecznieysze osądzą;  g d y ż  inaczey wszelką n iedogod
ność z zaniedbania wynika jącą  , podług ooiewu C.  K.  praw satniby sobie przypisać  
by l i  winni. Dan w Lublinie 2 Kwietnia 1799 roku.

Ignatius Pietruski,
W rabetz.
łieinhcim ,

E x  Consilio Caes. Reg.  Fori  Nobilium LubliaensU 
Galitiae O-cidental i i .

Gacegel.

C.  K.  sądy  szlacheckie Krakowskie  Gal icyi  zacbodoiey oznaytnuią tym e d y 
ktem Panu Wiktorowi  Moranirmu i Pani Antoninie z M >ranich S l iw i- k i :  że Pan Igna
cy Mniewski  u są d ow  t y c h , o z d a u i e  rachuoko*  z t radycyonalney  pof,efsvi  W o y t o w -  
gtwa W i n i a ry , ża łobę na nich p o d a ł ,  i o pomoc sądu,  ile sprawiedliwość w y m a g a ,  
prosił.

Gd y  zaś sądy  t e , niernaiac wiadomości  gdzie ob żt łow ani  zostaią , lub c z y  w  
cale w C. K.  Państwach dziedzicznych znayduią się, onymże adwokata  tute jszego  Pana 
Ril lewicza z ich szkoda i ich kosztem zastępcą postanowi ły ,  z którym procefs ten p o 
dług ordynacyi  sądowey rozpocznie się i ukończony bedzie i ooi przeto edyktem ni
n i e j s zy m  tym końcem upominają s;ę : ażeby  wcza&ie przyzwoitym sami stanęli ,  a lbo 
ieżcli  iakic matą P r a w a  swego  d ow ody  ,  te , las iępey  w y b a c z o n e m u  wc ześnie  prze



słali  albo nakoniee innego sobie patrona obra l i ,  tego sądom tuteyszym wymienil i  l  
podług  przepisu tyci  śrzoukow prawa u ż y w a l i ,  kióre do s w e j  obrony za naysaute- 
czAieyis/e osą dzą;  ile że w p^z&ciffnym razie ■> szelką niepomyślność z zaniedbania w y  
piknąć mogącą sami sobie,  podług o pi ew t  C. K.  p r a w ,  przypisać winili będą,

.Jozef de JSikor owicz, ,
Olechowski.
Jan M or ak.

Z Rady  O. sądów szlacheckich Krakowskich Galicy.i: 
^ zachodniey ,  w Krakowie  dnia 27 Mai« 1799

W  enniann.

C, K. sady szlacheckie Krakowskie G a licy  i  zachodniey wiadomo czynią tym  
e dykt cm w ierzycielom  Pana Fabiiana Szaniaicskiego ze gdy na maiatek te g o ż , pod 
dnie A  dztsityszym  konkurs podniesiony' ż o s ia l, Fani Kunstahcy a z Starczy ńsśich S za 
niawska Kry daryusza czy li d łużnika żo n a , na tymczasoWĄ adm inistratorkę do kr Kon 
kursowi podległych iest ustanowiona. Oznayrraie się oraz tymże w ierzy cudom , ze 
Panu, M achatzyńskiem u Komornikowi Chęcińskiemu iest zlecono : ażeby do dobr D r ze
w icy z ia c h a ł. potow y tych że dobr do Konkursu n ulelą cey  inw entarz s p is a ł , 1 też p o 
ło w o pt zy ■■ u’<; w szy dctu.Tnt or oiv Pana Jozefa K ii r -i tek i ego 1 Fana Jana -Kownackiego, 
o ta io w a ł i  tak inwentarz tak akt defaxacy i  co prędzey sądorn tutey szym p r zes ła ł, 
lite r e y  i  iwentacyi i d ctaxa cyi w ierzyciele przy tomnemi bydż mogą.

y f  Krakowie dnia 17 Czerwca 1799 roku.
Z Rady C.  K. sid;>w szlacheckich Krakowskich 

Galicy!  zachomey.

Notnine MagistrąUis Gees. Rrg.  Ciwitatis Lublinensis mediu praesenłis Edicti  hisce 
jrfsinuatdr, quod nimirum Ju laeus Mosiek Herszkowic* mcola Lubll:  ad hunce rrugis- 
tratom arf yessuS Judaeis Sztnul Judhcwicz &  Cbaia  Co. j : ,  atqu* Judka S mulowicz 
iliorum f',lii;m V a r i* v  tt degentes in causa puncto soluiionn* surmn fc inunum juuctćt 344 
f. p. cum Usuris ac uicis Ex.peosis Li^ellum porrexel it  Judiciiq ze opem q>io ad id p s u -  
t ia-cx g,t implortyerit  ę t m  autem Magjśtratus-ob piane t  C s ,  Reg.  ba&ieditanis T e n i s ,  
absen iatn ipserum hic loci dcgsct tm adyocatum Stanislaum Zieliński ipaorum ericulo 
fir impendio q*» curatormi coastitlKTit cum quo etiam Lis contrsteta io confonnitate 
praescripti pro Caes, Reg, Haereditaris T e m s  fud. Cod  agitabitur , ą i q i e  e i a m  -ttrmi» 
Bab.tur. Ideo ipsi rum ir.fi ;fm adtnonsntur, ut p-o di<? 6. Aigusti  a. c, 1799 hora 9 
m-ioe in loco jusiitii aoi ips.m^t c. mpsreaot  v- l  dicta* curatori siq *e Ł r i e  h ioerem ju- 
ris sui udmioi: u!a lernpes1ive tr- nsinittaot, v»l dea>que alium quempi*m mand .tnriuni 
coos>iiu int. jVJa^iitraiUiq.i;i <-undem Oen .mm^ni. & pro ordine prsescripto es jurie ad- 
iubeaat  irifdia quas a su u* feosi in«tn ruaxime efFi atiz cist  j-jdic iv  rint., ut pott q >od: 
Secus łdvers*s t  <rs efinctatidcij  suae saeq "-las sit imet ipsis nnt>u?ar.cnj. h łbebunt Ka 
*ni*n samiuut praescriptae pio Caes. Keg.  haeredilariis T e r m  L “g«s.. D.atum Lublini dio, 
3  M<ii 1799. <

Kra o et z.
G rueli,
Grebcr.

@S -fc E x  Consilio 1\1 jgistretus Caes. Pcegio. Civi tai i sr
> -■ Lubbneosis.

ty k ic w ic z , Scrius.
.Cesarsko Rr Sądy S *1 »cheokie Krakowskie  G a l ic y i ' Zacriodmer ozoaymuią  tym 

Ed^kteoi;  że skut k podo^J* nego tutar ,  pod d n e m  13 m u s  r. f  ko nkursu,  oa 
i i ’ .’.sd regent.a a k i ow  grodikich Krakowskich Da mi sce ‘-'ans Augustyna Korytowskie-  
gó , na ze-reota aktów 7’ msicich d -»corp .k *ul* i na regrnra aktów ( erns‘ai h Ctię iń- 
skich *a mieesce Pan? St -n * i s » *  Kamieńskiego 1 Pana F e l ix r  N o w o w i e j s k i e g o , asia- 
ir  W Krasowio 4 . 19 G .-r r c i  1799

J o z e f de Jftkorowicz.
Z Rady C. £r, Są^ow Szlacheckich.Gallicyi  Zacnodaiey i



Cesarsko Królewskie sądy  Szlacheckie Krakowskie Gal icy i  Za ch o dn ie j  P a n a  
Bonawenturę Bąkowskiego ( g d y  naypiere.'»zy C.  K , sądów tych pozew Edyktainy  dbia 
31 marca 1798 roku w y d an y  ani s a n  esc uiści , *ni przez wyznaczonego  sobie zastę
pcę w osobie jędrzeia R a f a ł o w i c z a , do dziedzictwa o ?cz yst eg o  po ś p. Stanisławie 
Bąhowski in i macierzystego po s. p. Franciszce z Kraszko ws«ich Bąkowski  dotąd się 
niergłosi ł)  Edyktem n’ u ieysrym stosownie do §. 627 Części  II. P ra w a  cywi lnego p o 
wtórnie w z y w a i ą ,  gdyż  i n a c z e j  po upłyniooym terminie prawem przepisanym sub- 
Stancy a  z sukcefsorauji  ugłaszaiącemi się pertraktowana będzie.  W Krako wie  unia 1 
cz erwca  1709. \

J o z e f de Rlkorow ioz.
Kraufs.

Jan M orak.
Z R a d y  G  K. sądów szlacheckich Krakowskich 

Galicy i zachodniey.

Konsygnatia rzeczy  ukradzionych na dniu 24 czerwca 1799 na Grodzkiey ulicy 
pod Nrem 118 Franciszkowi Kosteckiemu iako niżey ;

1. W  złocie Holenderskim i Cesarskim czer. 32.
Detto 1 ducat Zygmunta Króla w a ża cy  czer: 10.

2. Medalionik w a ż ą c y  czer: ,2 a a  k o r o D ac y ą  Augusta 3 i frola Polskiego
3. Mał y  czerwony złoty Rzymski.
4. 2 Medaliony srebrne bite od konfederacyi  Targowickiey .
3. W inouecie srebney rozney ki lka czer: zł.
6 Zegarek złoty mały  dawnieyszego  fasonu.
7. Zegarek srebrny detto delto.
8. 1 Tabakierka  złota Okrągłą w kołka obwodzona.
9. Tabakierek 3 z Słoniowy kości iedna duża stara z burtami 3 królów Francuzkich z 

kości słoniowey na szaf i rowej  foldze za szkłem* druga n o w a  z medalionem w śrzod 
ku z Mafsy Porcellano wey błęki tne j  i z figurkami białemi 3cia mała damska z 
medal iorihiem w ś zadku za szkłem na f ioletowym dnie.

10. Taba kierka  z kompozycy i  podługowata vr k w f d r a i  wśrzodku czarna lakierowana,  
u .  Pugilares czerwony nowy L szczyzorykiem i innemi zwyczaynemi  rekwizytami .
12. Pugilares zielony skórzany Angielski  z zameczkiem na którym by ł  napis S.>uveuir. 
19 Pierścionek brylantowy ow alny  wśrz odk u na foldze sz. ifirowey b r y Ł n l  duży.
14. Pierścionek z łaty wo ko ło  perełkami obsadzany w ś r o d k u  nas zaf i i ow ey  foldze ro* 

za  perełkami wysadzona  za szkłem i perełki małe po odkleiaae wolno p r z e l a ty w a 
ł y  po .za  szkło.

13. Pierścionek mały  damski bry lantowy w figu-'ę serca w około małe brylanciki  w  
śrzodku większy w figurę serca pod nim folga rożowa.

16. Pierścionek dozy męski * Rautami no ko io  śrzodku zaś na srafirowey foldze większy .
17. Pierścionek męzki perełkami obsadzony w śizodku kamień l ioletowj ' z  g ło w ą  rznię

tą oa wierzchu oprawny na przezroczystość.
13. Cukierniczka srrb.na na kształt skrzyneczki  kwadratowa.
19. Łyżeczek  od k z f f y i o  i kr zy wa  od śmietanki-
20. W azk a  mała w srzou*u złocona nie więcey iak kwaterkę w sobie M  ieszcząca pod 

nia miseczka także srebrna na kształt m i s e c z k i  od filiżanki złocona.
21. Sz tuc iyk  plaski złoty a nadole troebę zacięty.
22 lS.'prteczki  s ebrne owalne z dziurkami w brzegach do t rzewików.
23. 1 Med .lion miedziany 2 iedoey s ' rony pozłacany wyt łaczany  z okazyi  sc/mu 

Pi l sk iego  K  jnsty t u c w n  ?go i ustanowienia .00,000 woyska na oim b r ła  armatura.
24- o Łrocuszki  i łote iedeu męzki z ogniwkami  plasMt-mi srerohtemi 'na fcuficu z pie- 

czątk 5 zieloną nierzriątą w którey razem był  kle ozy k ; drugt-łci.ncuszek plaski d am 
ski zogr i w kami płaskie mi Jługiemi z E  nalią firo * ą  w  k w a d r a t ; trzeci ła -cusi ek 
z łoty  z kluczykiem 1 wielkim w spósopie klatki robiony wśrzodku łmcus /k *  i na 
końcu od k luczyka  2 kolka płaskie wielkie do których chwytany  łańcuszek w 4 
rzędy spaiaoy.



25- SpiTjęczki ic w a d r a to w e  fo b r v k i  tfcicferiskiejr w perrftc? rzr<njyc?k3twi w srzod ku  u ie* 
t f f t ey  r o z y c i k i  p e r e ł k i  b r a k u j  z a k u r k a r m  k o v . ł o * e t » i  t r ^ w i k ó * .

26. Monety iPebroey i mi^di iaoty  staroświeckie/ kurentyi  nie mai.jcy s^tuk kilkanaście*

C. K.  Sądy  Szlacheckie  Kr ak o wsk i e  Gal icy t 2achoduiey o?nayinurą ly m  edyktem Panu Mi k oł a *  
i o w i  . ranw^ckietnu, że Mafsa suk c ef sy oi ak i a  po niegdy s p, Mich nłe Sienkiewicza  , czyl i  raczey l*y
n»a f-iy kurator A d w o k a t  Ho ł owk a  u s p l o w  t y c h ,  o zapł aceni e  siunniy ^fjoo z ł.  poi.  z prowi zya  , ż a 
ł o b :  nz  niego p^dał  , i © pomoc Sadu ii- sp*r<»wiediitvość w y m a c a ,  prosił .

G d y  znś sądy ie nieinMąc wiadomości  gdzi e  ^ b ż a ł o w a a y  zostaie lub czy wc al e  w  C. K. Pan* |
*tT, ach. dzied:.it zaych z::ayduie sie , "onefmui Par<u B ran wiekiem o a dwokata  tuleyszego Gregczyha  z 
iego szkoda i i rgo kosztem zastępcy p o s ta n o wi ł y ,  z którym procefs ten podług przepisu ordynacyi  
sadovrt*y rozpocznie sie i ukoi iczyny bedz i e;  on przeto edyktem ninicyszym tym końcem upomina si^ , 
a ż t b y  w  cza-.ie pj iy?. woi tym,  to iest.* w przeciągu 00 dni sarn sunf j ł ,  albo ieżel i  iakie ma prawa swego 
d o wo dy  te zastępcy wyz naczonemu wcześnie p r z e s i a ł ,  albo nakoniee innego sobie patrona o b r a ł ,  te
go sądom tuteyszym wy mi e n i ł  i podług przepisu tych śrzedkow prawa u ż y w a ł ,  które do obrony s w e y  
sp ra w y  za n aj sk ut e c zn i e j sz e  osadzi ;  ile że w przeciwnym razie wszel ka  niedogodność z zaniedbaniu 
wy ni ka j ącą  mogącą  samby sobie , podług opiewu C. K,  p r a w ,  przypisać b y ł  winien.

J o ze f dc JSihorowicz.
K i  a u f  s,

Jan Morak.
2  Piady C.  K. S(«dew S z l a ,  Krakowskich Galicyi  Zachód.

W  K r a k o w ie  d,  ̂ C z e r w c a  1799 ro k u .
^ s c h e r ,,

Przez C. K.  sąd szlachecki  Krakowski  Gal iayi  zachodni ey  mocą ninJeyszego edyktu  w s z y s t 
kim t y m ,  do których należy , wi adomo sie c zy ni ;  od sądu pozwol ono iest ,  a by  do ogoluie w s z y s t 
kich prze i t y m w Woi e wodztwi e  Sandomirskim ziemi Radomski ey  teraz zaś w cyrkule Radomski m le- 
żutych tak ru ch omy ch ,  i ako i nieruchomych dobr S trza ł kow z przyległoś ciami P. Konstantyna J a n 
kowski ego zbieg wierzycie low b y ł  otwarty.  Ninieyszemi  przeto wszyscy ,  ktorzyby j a k i e ko l w i e k  na 
przeciw,  zadł użonego prawo mieć rozumi el i ,  obwieszczają s i e ,  ą i e b y  aż do dnia jo sierpnia 1 ) 99  
pretensye swoi e  przez wy da n i e  z wy k ł e g o  pozwu na przeciw postanowionego w  osobie a dwo ka t a  P.  ( 
S u n i s ł a w a  Za rze c ki ego ,  Kuratora maTsy koukursowey , do tutejszego sądu szlacheckiego tym p e w -  
ni?y p o d a w a l i ,  i w tym^nie tylko rzetelność śwoi ey  pretensj i , .  a le też i p r a w o ,  mocą ktorego w  tey  
lub o w e y  klafwe urnicszczoncmi bydź żadai.ą , o k a z a l i ,  ile że po upłynieuieniu przepisaeego czasu 
łirkt w i j c e y  s ł uchany nie bedzie , i c l , klorcy do tego czasu z pretensyąmi  swemi  do sądu nie n ad -  I 
g ł o s  '.a s-p,  ód wszystkich rzeczonego d ł użni ka  w  cyrkule Radomskim znaj duj ącyc h sie do br ,  be*  
żadnego wyipcia  oddalenia z o s t a n ą,  choci ażby  iin lub prawo do wspólnego porachunku s ł u ż y ł o ,  
lub rzeczy iakiey p r własności  z tnafsy domagać sio mo gl i ,  lub g d y o y  ,icb prc l ensya  na rze-  | 
cz y  iakiey nierucuoiney do dł użni ka  n.i ieżasay zabespioczona b y ł a  lak d a l e ce ,  iż takowi  w i e r z y c i e 
l e ,  g d y by  malsie winni  b y l i ,  mimo l e g o ,  ' iż im prawo do nadgrodzenia sobie wł asności  lub zapisu 
s ł u ż y ć  mogł o , d ł ug  zapłacie powi nni  będę.

A poni eważ  p od ł ug  przepisu zbiór i s a d o w“ g„  w Rozdzi al e  ętytn §. $< obranie administratora
mafsy , tudzież deputacyi  wierzycie low nakazane,  i e s t , przeto wszystkich wierzycie low na dzień u  
sierpnia 1799 o godzinie 9 z rana do tuleyszego C. K.  S ędu szlacheckiego tym napomnieniem zw o ł u  
ie s i ę ,  iż tego samego dnia tym czasownie  w osnbie P. Kazi mi erza  f a l i s z ew s k i c g o '  ustanowiony a d 
ministrator lunfsy lub p ot wi e r d z on ym,  tub też inny o b r a n y m ,  podobnież  też i deputacya  wi e r z y c i e -  4 
I o w ,  iio kiorey iednak ni kt ,  iak tylko wierzyciel  tey samey mafsy zdol nym bydź  możr podł ug §.
93 ' 9 t ob r a nj  bydź  ma , oraz zas p r z e pi s y ,  podł ug  których dobra administrować się p o w i n n y ,  i a k f  
w ł a d  e deputacya wzg l ędem administracyi  mafs^ m a ,  i i ak  dal eko administrator eputacyi  z l eceni a  
dopeł ni ać  powinien , ustanowione b ę dj .  Przeto w i i rz y ci e l om na wy z n a c z o ny  dzień tym p e wn i ey  sta- 
wi ę  się n a l e ż y ,  g d yż  inaczey podł ug §. e j  zbioru sadowego na ich ni ebespi ec■ eństwo obranie tak ad- j 
ministiatora , iak i deputacyi  wierzycie low od 1 p/eyszege S j d u  następ..  Podł ug  tego więc k a ż d y  ma 1 
sobie postąpić,  i szkody uni kać,  gdyż w  tym ua C. K.  dziedziczne Kiaie ustanowionych p r a w prz epi* sił 
zachodzi ,  l i a n  w  Kr ak ow i e  dnia 1 7 Kwi etni a  1799.

J o z e f  de N ik o r o i t ic z .
Olechowski.
Ja n  .ytorak.

E x  Consilio Cx i .  Reg. Fort Nobiliutn Craeovie«si Galiciee 
'Otrcidentalis.

o E ltn tr ,


